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F o d  V e r J f l i k .
W  walkach poa Yerdu,n, nastąpiła, pe n7na 

(uzonra, w  działaniach wojennych, wywołana 
koniecz-nościami wszelkich ofentzywnych dzia
łań wojennych. Niem ieckie komimny muszą u- 
eadowiić się i ugrupować na zdobytych stano
wiskach, trzeba dowieźć amunicyę i prowian
ty, a wreszcie urządzić na- tyłach etapy. Fran
cuzi usiłują tymczasem po zachodniej stronic 
rzeki M ozy odzyskać stracone pozycye, aton 
kontrataki ich zostały tam wszędzie odparte. 
Na wyżynach po wschodniej stronie Mozy i w 
dobnie W oevre odbywają się pojedynki arty- 
'eryi.

- Kontrataki Francuzów osłabły zresztą bardzo 
znacznie, jakgdyby w ysih ly się podczas odzy
skania tortu Vaux. Gdy wielokrotne szturmy 
trancuskie dla odzyskania1 tortu pancernego 
Douaumonl spełzły na niezem, jednorazowy a- 
ta.k francuski na fort Vaux powiódł się. Francu
zi .są na razie znowu w  forcie Yaux. Ten  su
kces ich znajduje wyjaśnienie w  następujących 
okolicznościach. Fort pancerny Vaux nie leży. 
jak fort, Douaumont, na samym szczycie góry, 
loc.-z, n *  zł.)oczu, zaś szczyt góry .znajdował się 
w cli wili zdobycia fortu Vaux przez Niemców 
W rękach francuskich. .Skutkiem tego baterye 
francuskie dom inowały mad fortem Vaux i 
kontratak piechoty nie by ł rzeczą trudną.

Francuzi odzyskali fort Vaux, a wlaśgfwfe 
ty lko jego ruiny. To spędzeniu wojsk francu
skich z wyżyn gó ry  fort Yaux musi dostać się 
z powrotem w ręce niemieckie. T o  będzie za
daniem najbliższych dni, gdy o f en żywa niemiec
ka ponownie się rozpocznie.

czielno# ruiKto pizmMlcŁ
Komunikait naczelnego kierownictwa a nu i i 

niemieckiej, umieszczony w  piątkmY'Om wyda
niu dziennika naszego, doniósł, że poznańskie 
pułki rezerwowe nr. 6 i nr. 19 świetnym ata
kiem nocnym zdobyły fort pancerny Vaux. —  
Omawiając -ten atak, pisze- » Frankfurter Ze,i- 
tunge, że atak wspomnianych pułków był 
>ś w  i e t n y « .

\ęiw  uii wuł kranwej m Frani'
Berlin, 13 marca.

»Yo,ssische ZoitUng* douosi z Genewy pod 
datą 11 hm.:

Jak donoszą dzienniki lyońskic, wczor.ij od
było się w Paryżu posiedzenie najwyższej Rady 
obiony krajowej pod przeiyodnietwem picty- 
ienta- republiki Poincare‘go.

Najwyższa Rada -obrony krajaiycj (Gonseil 
suporienr de la defen.se nationaile) jest- we 
Francy i najwyższą władza w sprawa-ch iffirorBy 
narodowej. Należą, do niej: p re z y d e.n-t gabinetu 
jaku przeYYodnicząey, tudzieiż liunistrowie spraw 
zagranicznych, sp ra w  weuYrnętrzmych, s k a r 
bu, w o jn y , marynarki i  kolonij jako c z ło n k o 
w ie. Szef sztabu generalnego, szef sztabu mary
narki. tudzież wyżsi ofker-owie i u rz ę d n ic y  m a 
ją  yv Radzie głos do-radczy. Podczas w o jn y  ma 
głos rozstraygający naczebiy komendant arm ii.

W  nadzwyczajnych -wypadkach może także 
4>. (.--/.i rt.pubiiKi zwołać Radę najwyższą i 
przowudniezj ć jej. Obe&ne 7, wnt;ui ie Rady naj- 
Yvyż.szej zna.jd uje pię widocznie w  związku z 
chęcią ms-tapienia ministra w ojny Gallieniego, 
tudzież z akcyą przeci\vraądow'ą senatora Cle
menceau.

K a t a s t r o f a  k o l e j o w a

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Paryż, 13 marca.

Skutkiem m gły zderzył się pociąg osobowy 
ja-dący /, Brcstu do Chartres ostatniej nocy w  
pohliiżu Lalouppe ,z pot iągicm tOYvaro\vym. Zgi
nęło 7 osób, a 50 odniosio rany.

przyszłość ulbrzyiiiiame i  aby uelom popierania 
tego  YYSpółdz.iatank odbyw ały się spotkania 
przedstawicieli C7,y też ezłomiKÓw rządów 
państw północnych, o ile tego  stosunki będą 
wym agały.

JkBto&ncyc buWiB ni SerMI.
Berlin, 13 marca. 

»Berliner Lokal-Anzeiger« donosi z Sofii: 
Rząd bułgarski podzielił zdobyte w  Serbii te- 

rytorya na 17 departamentów i 86 powiatów.
W  każdym powiecie Lędzie urzędotrać sąd po-
Koju, w departamencie sąd departamentowy-, a 
dla całego Łerytoryum -ustano-ono 3 sądy7 ape
lacyjne.

derlin, 13 marca. 
Sejm pruski p izy ją l uta-t komisyi koloniza- 

cyjnej dla W . Ks. Poznańskiego i  Prus Za
chodnich bez dyshusyi.

i.
Berlin, 13 marca’.

»Borliner Tageb la tt« donosi z Sofii pod datą 
11 bm.-.

Derussi, po ‘,eł rumuński w  Sofii, k tó ry  od 5 
miesięcy bawił n »  mlopie, powrócił tu wczoraj 
z Bukaresztu, b azajutiz był Derusui u prezy
denta gabinetu bułgarskiego Radosławo w* Ja
k ie inforniaoye, lub deoyzye przyw iózł z sobą 
Derussi. nie wiadomo.

Ciiorosa hfólotie] ramuńsK!?].
(Teł. wł, »N. Refarmy*.)

Wieaeń, 13 marca. 
Donoszą tu -z Bukaresztu, że królowa Marya 

zachorowała poważnie. Stan zdrowia jej pogoi- 
szyi się znacznie w ostatnich dniach.

Z o t n a M  f t n d o n a l G  e n s ł e h k i e s o .
(Telegram c. k. Biura koreep.)

Londyn, 13 marca.
Adm iralicya podaje do wiadomości, że krą

żownik pomocniczy »Favettei najechał na 
WoChudidcin wybrzrżu na minę. Lrwócii olice- 
rów  i 12 żołnierzy zginęło.

PrMMl ftMBCfOW KS BłOSIKłl
(Tcl. własny >Nowej Reformy*.)

Budapeszt, 13 marca.

,,Az łjst * doiYOSi l miiute’cktaftu:
„D a ily  Mail-1 ji-r/yiiosi wiadomość z Medyo- 

lanu, że Biseclaii uchodzi ogólnie za przyszłego 
prezydenta gabinetu włoskiego.

mm  ra f  w
(Teł. c. k. Bmra korę p.i

Kopenhaga, 13 marca.
. (D-yuiesicttiie linuu Ril.za-uj. Kcnferenicye mi- 

ni _ 'v państw ])ółiiooi)y-eli, łdóro się rozpo- 
pZo ł . 'V< CZ%- zr'®iiiłyr wczfcuaj ukończone.
L>ył\ cnie poswięę.ouie oniÓYvieniu pikiycli sitfaw, 
ktoic się -ton i w- ciągu wojny, a  w  azczt- 
f  ' c,‘ i>u, hróiuw w  Mulm-oc yv gm-
ii. w . luku 1J14. V\ kiten  cpra-iY-a-cli szczególnie i 
o zim-c.ze.iii.iu prak.ycizjn.in poincx|i:
micnh' częścią co do dafezego utrzymania wy- 
uanyiii YY'Sp< lyd i ZSP tądzeń, czi-seią w- jurzud- 
nii-ociu nu-wycli zarządzeń w  iaiŁerosie trzoch 
krajów. Podczas tych rokowań, 'które ponownie 
uiii-ocniły dobry stosunek m iędzy trzema, pań
stwami, dano ponownie węyraz życzeniu uirzy- 
maiua lojalnej, bezstronnej neutralności. —  
Ze -wszystkich straori Yvyrażouio życzenie, aby 
dotycłiczawYYrę wsi»ółdziułanie było  także i  na

itemsitórct̂  łoiwyK# a Jsirze.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Berno, 13 marca.
» Tempa^ donosi o zajściu, jakie miało miej

sce w  Kairze. W odług -togo doniesienia 800 re
zerwistów przez trzy godziny uemonstroweło 
pized pałacem sułtanc, rzekomo żądając wry 
[daty za ległego młdu. Policya nie wkroczyła. 
Na drugi dzień zjawił się znów  pocliod demon
strantów, a p-rezydenit miniotrów wysłuchał za
żaleń demonstrantów. Przyszło  przytem do po
ważnego wypadku, ponieważ 20 angielsldch 
kawalerzystÓYY rzekomo bez rozkazu strzelało 
do tłumu, ]>rzyczem zranionycli zostało 8 osób.

w mm mu
(Tel. c. k. Bmra koresp.).

N ow y Jork, 13 marca.
■ »Assoc-iated Press.« donosi z Waszyngtonu: 

Sekretarz państwa- Laiiising oświadczył, że 
przeczytał załączniki do niemieckiego memo- 
ryału, jednakże nie uważa, za. stosowne w  da
nej chwili wyważać swego zapatrywania w  tej 
mierze. Doniesienie opieYva dalej, że  w7 departa
mencie państwowym osYwiadczono, że odpisy 
iustrukcyi biytyjslcit j admiiruilicyi prawdopodo
bnie będą przedłożone r/.ądowi angielskiemu ce- 
lcni oświadczenia się, zanim 'Stany Zjednoczone 
pow zięłyby dalszą aiccyę.

t K s p e d y c y a  k a n i a  w  M e k s y k u .

(Tcl. c. k. Biura koresp.)

W aszyngton, 13 marca. 
(Doniesienie Biura Reutera). Jak dzienniki 

donoszą, odeszła do Meksyku ekspedycya kar
na. Tr.zy pułki konnicy Ywsłano natychmiast 
na grani-eę lneksykuńs-luj,.

Sekretarz urzędu wojennego oŚYYÓadczył, że 
ekspedycya do Meksyku jest zarządzeniem o- 
bronnem.

mmi
(Teł. wł. »N. Reformy*.)

Wiedeń, 13 marca.
»M orgeu- donosi:
W obec deputacyi akadem ickiego StoYvarzy- 

szenia- kobiet i Stowarzyszenia, dla kształcenia 
kobiet, która ministrowi -ożudatj wręczyła pe- 
tycyę o dopuszczenie kobiet na wydziały pra
wu, oświadczył minister oŚYviaty Hussarek, że 
praYYiiik bez praktycznego wykształcenia jest 
anomalią.. Z tego powodu chodzi p r z e d e  wszy it- 
kiem o zapatrywania na tę kwestyę tych kół. 
które rozstrzygają o dopuszczeniu do praktyki 
sądowej i adminlstracyjriej. Dotąri za mało jest 
materyału, ażeby można ocenić uzdolnienie ko
biet do  zawodów prawniczych. Zresztą przy
rzekł mini-ster rozpatrzeć sprawę w  sposób życz
liwy.

„ Z  R o s y ą  c z y  p r z e c i w  R o s y i 4!

Świeżo ukazała się w  YYuatszaraóe zlbtaowa 
jnrbłiikacya p. t-. s-Z Rosyą, czy przeciw RoByi* . 
Broszura stanowi ważny etap w  enrancypacy 
m ja li politycznej K rólestw a FoŁskiego z  pod 
hypnozy rosyjskiej. —  N a wstępie p. Stanisław 
T  li m g  u 1 1 , redaktor wydawnictwa^ YYyra ża 
ideę przepowiednią całej broszury, że panowanie 
rosyjskie oyło najuriększemi izłem dla PoIs ł . i że  
usunięcie go stanowi podatąwę d la  dalszego 
rozwoju narodu pewskiego.

W  szkicu p. t. » Złudzenia polskie wobec Rr> 
s y i«, imseł Ł  e m p i c k  -i, daje lnstoiyczny prze
gląd  prób ugody, bądź z azą-deim, bądź z  ojflto-. 
uem rosyjskim i  wykazu je cały -ogroan iluzyj 
polskich w  tym w7zg’iędzie i ich całą szkodli
wość. NiczYYykle trafn ie poseł Lompieki oiśwde-. 
Ha ro le rosyjskiego nacyona.łiizmu, k tóry dzięki 
Stolypi-nt/wi stał się główną podporą dotych
czasowego filaru pa,iistwowości rosyjskiej. •—  
Hasło togo niaeyonalmmi —  »R '0sya  d la  Ro- 
syan, lub w łaściw iej, ińmperyum rosyjskie dla 
ltosyan, biada iuoT[,doam« ■—  niosło Polakom 
zag-ładę, nawet, gd y  łączyło  się z  otłudneini 
frazesami o  brateratnie słowiańskiem, odżyłe- 
g.ô  pansł; wizmu -czy ncoslawizjinu lir. Bobriń- 
skiego i Dmowskiego,

Spłynięcie rzek stauiańńldcłi dc morza ro- 
-yjskiego_ byio ostatecznym cełem tego ruchu, 
szczególnie niebezpiecznego przez swój pseudo- 
humanitaryzm. ' . -

Tytus F i l i p o w i c z  w  a it jk u le  p. t-. » Ma
rzenia i rzeczywistość* daje /.aafcomitą ansdizę 
psychołogioaną złudzeń spiołeozeństwa polsłde- 
go  w lalcaioh 1904— ,914 i -opar-tej ńa nich teo- 
ry i p-olitycznej i nuawgdnia je j zupełną błę
dność na podsta/wio wmiiknięcia w  istotę his-to- 
•rycznes o stosunku Roeyi do Polski.

P  Efonjyik T  e n -n e n b a  u m, rozpraw ia się 
z  uajwallniejezj m a/rg-mnerotuim KwoIeuanikO.y- < 
paTCia się o  K-OSJ ę, rzek-omemi 'leorzj^ściaani 
rjnkÓYV rusyjsikiuli dła raziwoju Królestwa.
Z jego  przedstawienia wynika nkwibi nr,- źe 
szkody, wynikające z  celowego zaniedbania 
■kulfuralneg-o ziem pofekiiah przez iząd  rosyjski,
-ora-z całego systemu protekcyjnego, ow iozofio 
go  przedewszystldeim na popieranie rdzeniiie 
rosyjskiego T rze-myslu i  roinict-wa, .pracYYażają 
bezYY-zgłędinie zys łti gosp^cdarczc, ja k ie  d a je  
z wiązek «  Rosyą.

'Baideustz G r  u i  e w s k i oanaiwia stos-Miok 
Rosyi do Polski i stwierdza ich nieubłagany 
antagonizm, ktorego żadno opizody komprotni 
sawe, jak  Królestw o Kongiicsow-c i  era W ielo- 
polskiego, nie 'zdołają zażegnać.

Absołutnie antyrosyjski clianoktor sprawy 
polsldej podłu-eśla w  koiii owym szkicu p. Me
dard D o w n a r o w i c z .  Państwowość rosyj
ska osemoyomailnie zaberem  yv pizociwieństYYue 
do zne h c-dni o-europ ojskiej, w  które.j zapamowra 
ła fe  ciągu X IX  w ieku ipod wypływem demokra 
•tyzacyi spl&hfeCEeństsv zasada narodowości, ni; 
może, o ile nie chce zaprzeczyć swojej naj
głębszej istocie, dopuścić d o  awebodnego roz- 
'YY-oju tych kresów polak ich, które stanowią dla 
niej diro.ąę do Euniapy. D latego pcłsflde dążno
ści pańsiawowo-twórozo m ogą op rzeć  s ię  jody 
nie n a  k o n c e p c y i  a n t y r o s y j s k i e j .

Prasa warszawska obszernie omawia tę  bro
szurę. M. im. „Przegląd Poranny11 pisze: Nń-py- 
tai'im, zawarte wr tyf-ule7ksiiążki,- jest tylko je
dna odpowiedź: wspólżyieie Polsk i z Kósyą nfo- 
żo być dla Polski tylko niekorzystnem. Auto- 
roYY-iio nie wyczerpali yv zupełności tematu, 
zwłaszcza stosunku piawiu-o-pańsi W oyyego P o l
ski do Rosyi. Rząd rosyjski jest zdania, żc 
wszystkii-e prawa i  swobody, przyznane Polsce, 
by łyby t.y-lfco aktem łaski ze strony cara.

„N ow a  l iaizeta,11 oów ia łoza, żo sam o pyton ie 
zawiera, już c a ły  trag izm . P rzeb ieg  w ojny zn i
szczy ł bezłiwóniie w»zy*3tkie ila zye  i  nadzieje, 
pokładane w  Rosyi.

./taniec11 cytuje 'poszczególne ustępy z  książ
k i i kończy 1’Wagą, że Po lacy mogą zaj nitować 
tylko jednio stiamoYrisko, a  mianoYYdcie przeciw 
Kosy i.

Jozef P a n e k  przyjeżdża do Frakowa w dniach 
najbużazych. „

Karia cunrowa w Galicyi. Donieśliśmy już w  
noskom piśmie, iż prawdopodobnie % końcem marca 
b. r. w  całej Gdłicyi wp^unYiadzuine będą miesię
czne ikarty cukrowe. W  A uatryi Dolnej ^aezną te 
karty obowiązywać 19 mnnea b, ir ; dolnoaiustryiao 
kie karty cukrowe w myśl rozporządzenia ministe- 
ryalnega upoważniają a-o poboru 1 250 gramów 
idw-a funty i półj cuk.a miesięcznie ma jedną oso
bę. Takie same k a ry  obowiązywać będą w in
nych krajach monarchii Tylko dla Galicyi podo
bno zrooiono wyjątek. Mianowicie galicyjskie kar
ty  cukrowe, jak wieść niesie, opiewać cnaj'ą tylko 
na 750 gramów uuk.u dla jednej o? oby na <pize- 
cdąg .czterech tygoaoi.

To -wy-jątikowe zarządzanie dla Galicyi, zniszczo
nej wojną. wala?.<i,« j z t rudnościami boni.ucikacyj- 
'nemii, pozbawionej obecnie swoich fabryk cukru, 
byłoby7 w zupohtosci meuzasadnionem 

Władze miejdlue i lnrajcwre powinny «- razie po
trzeby ótanąć w obroarie Gabcyi pizcd rtem po- 
krzyv\rdzem’;eim 

DostaYYa ziemniaków dia Krakowa. W- ostatnich 
czasach zmniejszył się bardzo aowóz ziemniaków 
do KrakoYva, mimo zwiększonej konsumcyń tego 
artykułu, gdyż, jak Yviadomo, piekarze używają 
obecnie ziemniaków do wypieku chicha. W  przy
szłości na targu krakowskim ziemniakÓYY będzie je
szcze mniej z pow-odu zakazu YY-ywozu ich z Kró
lestwa Polskiego i przyznania monopolu na ich 
wywóz »MiiesoYvi* wi ideńskiemu, o czem już ao- 
nieśliśmy. »M ilcs- obecnie będzie YY-ywoził ten ar
tykuł do monarclńi . rozdzielał między7 poszczegól
ne kraj 3. Kraków, sąsiadujący z Królestwem Boi
skiem, w  normalnych czasach zaopatrywał się tam

Krzyża. W  K  r a k o yv i e: pani Adela Tiulowa, 
Pani Idalia Pawlikowska, panna Zofia Popiel, pan
na Marya Epsteiu, pani Staniskwa liycliloYYrka, 
pai.na Jczefa Kodrębska. )Y N o w y m  S ą c z  u: 
p. lirrnitiaYY Romański, kiero\Yrnik tamtejszej sta 
cyi pokrzep-ającej, pani Teresa Szyrajcw, pielę
gniarka. W  ( >" i ę c i m i u :  dr Alfred V. ino- 
grodzki. lekarz powiatowy, panj j amna Wolf, zo 
stacyi Yuypoczyfkowęj, i Siostry Scratitki Ambro- 
zia i Agata.

?. krab".
Stosunki sanitarne w kraju. Urzędcwo 

ją: W  azasie -od 27 lutego do 4 marca b. r. si.wieT- 
•dizcx,o m Galicy: 445 zaisfaibnięć na tyfus puanuisty 
w  27 pOYY'i,ata,cli (70 garmach), na Bukowinie 10 
zasłabnięć w  ł powiatacli (4 gminach) u osób miej 
jłOOwy ch. W  .czasie od 27 kttobo d-o 4 anarca &tvvier- 
dzooo yy Ga ii cyi 1.721 Zasłabnięć n-a capę w 60 
po-wLatacłi (386 giminac.li), na Bukowime 18 zasla- 
huięć w 4 pawiatach (5 gminach),

Jarosław. (Zderzenie pociągów) W  Muninie pod 
Jarosławiem nastąpiło w nocy7 5 hm. zderzenie po
ciągów. Na mający ruszyć pociąg, najechał z tyłu, 
całą parą, z powodu błędnego ustawienia sygnału 
na „wolny11, drugi, zdążający ró-wnu ż do Jarosła
wia p*rciąg ciężarowy. Jakkolwiek inny- ter w tym  
samym czasie był wolny, przez jakiś niesziczęńiwy 
przypadek puszczono oba pociągi na ten sam tor. 
Następstwem z.iorzenia było całkowite rozbici o 
czterech yyozów, naładowanych węglem i powy 
guiainie zderzaków maszyny, która na Stojący po
ciąg najechała. Ofiar w  ludziach nie było.

f  Kazimierz Machowicz, notaryusz yy Żabnic, 
umarł dnia 9 b. m. po ciężkiej, długiej chorobie.

yy'  nabiał, jarzyny i ziemniaki, obecnie zaś został odbył się yv sobotę w Żabnii przy bar.lzo
pozbawiony tego ważnego rynku zakupna na ko- i)cznym uązullc 0bywatelsói a z całej okolicy. —
rzyść »Milesa*. A  trzeba dodać, że przecież K ła 
ków jest twierdzą, yv mieście przebywa stale bar
dzo Yviele przejezdnych osóh wojskowych, korzy
stających z aprnwizacyj miejskiej, wiele też osob

Zmarły7 przeżył inwazyę rosyjską w TarnoYvie 
i Żabnie, gdzie uratował hipotekę miejscowego 
sądu przed rabunkiem i zniszczeniem. Wskutek 
nizkiej denuncyacyi po iuwazyi, miał rozpiuwę

\Y'&jskowych stale tutaj mieszka na kwaterach, 'pj-zed sądem polou y in yy- EzeszoYvie, został jednak- 
dlatego miastu powinien bye przyznany pewien ŻCj jako zupL)ni(> niewinny, mvo!niony i zrehabili- 
kontyngent artykułów spożywczych 7 Królestwa towanJ.t ą 0 zajście jednak podkopało zdrowie za-

K !3G f t i i£ A .
KrakĆYY. 13 marca.

Uznanie arcyksięcia Fryderyka dla Legionów.
Rozkaz komendy polskich LcgionÓYY Nr 199.

Jego cesarska Y\rysokość naczelny komendant 
armii areyksiążę Fryderyk raczył po dzisiejsze, 
paradzie Ywrazić mi swojo najwyższe zadoYvolcnie 
i uznanie dla LegionÓYY za ich waleczność i dzie l
ność yy czasie całej kampanii, a osobliYvie w wal 
kacli na obecnym terenie, dodając przy tem, że od
działy legionoYve, któro dziś widział, również zna- 
lazły jego zupełne uznanie.

Z radością podaję tę najwyższą pockY\ałę naczel
nego y\ od za do ogólnej Y\iadomości i jestem jc -  
YY ny, że będzie ona bodźcem do dalszego wy Im a
nia na stanoYYiskadi i dalszego utrzymaniu;. cl)Yva- 
lebnych i  zaszczytnych tradycyj polskiego żoł
nierza.

1 marca, 1916. Puchalski m. p.
Wiadomości osobiste. Prezydent kraj. sadiu cyr 

iwilnogo ,pt Mieczysław T u r o Y / i c *  obejmuje ju
tro uivędawab.ic; prezydent kraj. sądu 'karnego p.

Polskiego poza »Milesem
Pośrednictwo tej organizauyi jest bOYviem naj

pierw kosztowne, a następnie opóźni przywóz ar- 
ty k u łÓ Y Y  spożywczych do miasta. Prezydyum mia- 
sta winno u władz centralnych poczynić  odpowie- 
dnie kroki i w  tej ważnej dziedzinine UYv7olnić Kra- 
kÓYY7 od u prz y yv i 1 e j o w a nogo pośrednictwa >AIile-

sa«, który jest \\ y^ąezr.io spekulacyjną organiza- 
cyą Kraków  może się śmiało obejść bez tego po
średnictw a i sam we własnym zarządzie jest w mo
żności postarać się o sprowadzenie z okupowanego 
terenu niezbędnych środkÓYY żywności po cenach 
tańszych.
"Równocześnie nasuwa się pytanie, dlaczego wo

jenna Centrala handlowa w  krakoYvie nie postara
ła się o monopol Yyywozu artykułÓYV spoży u czycli 
z KrólostYva Polskiego do Galicyi, tylko pozwoliła 
na wydarcie sobie tego uażnego monopolu dale
kiej, obcej organ izacji spekulacyjnej. Z Olkusza 
niedalekiego n. p. wolno YYysyłać ziemniaki do 
Wiednia, a KrakÓYv musi się zadowolić smakiem. 
Bizmi to paradoksalnie, a jednak prawdziwie.

Dosłaisa mleka dla Krakorya. Pod przewodnic
twem YYiceprezydenta NoYvaka odbj la się dzisiaj 
w magistracie krakoY\7skim konfi rem ya z produ
centami mleka yy spraY\7ie dostawy dla KrakoYYa. 
Gmina krakowska ma pozYYoleniu obecnie na do
wóz 1.000 iitrÓYY mleka dziennie z KrólestYYa Pol 
skiego, niestety, zamiast 1.000, przywożą zale
dwie 300 litrów mleka dziennie stamtąd do mia
sta.

Kurs haftów paciorkowych. Otrzymujemy nastę
pujący .komuitokal: Filio, L ig i pomocy przemysło
wej yy7 Krakowie, widząc znaczne zamleiesoYYaiue 
kursem haftów paciorkowyeli? utworzyła jeszcze 
kilka wolnych miejsc. Przyjęte zostaną tylko kan
dydatki, Yvyszłe 7. oboYYiązkowego wieku szkol
nego, pcr/.bawione pracy i zarobku. Kurs trwa 6 
tygodni. Absolwentki kursu będą miały zapewnio
ny zbyt produktów swej pracy \v wiedeńskiem sto- 
waizyszoniu l.amdkwem. Za regidarne i pilne u- 
ezęszemnie na 'kurs (dzieumie 7 godzin pracy) o- 
trzymają uezenicc zasiłek po 11 groszy za każdą 
go iziim ^około 30 K  miesięcznie). Zgłaszać się na
leży yy celu zapisania się na kurs do biura F ilii 
L ig i pomocy przemysłowej, lU. Straszewskiego 28 
yv godzinach rannych od 9— 1-ej.

Przedstawienie amatorskie w Teatrze luuowj-m. 
nrządiaome w  pią-tok stiaT.ańem i na cele Ligi kobiet 
zgromadziło liczną, i .barowo tildboiiiow-ą ąmblicrzuiośe.. 
Na ipnrogrttm islożyły się dwie jednoaiktówlki: „Je
den 7, nas musi tóię ożenić11 i „O człowieku, który 
redagował gazetę rolni,az.ą11, monologi humorj sty
czne i popisy taneczne Helenki Rapackiej. O ile 
pierwsza połowa p .■ograniu t. j. jrrz-edstawienie a- 
'Miaitorskie jednoa.k tó’.vek pozo^toYwaJo wiele do ży
czenia ze YYizględu na co, że wykeniawcy arinatoiK)- 
wr,ie —  .próbujący sił SYY-ałeh. praw dopodobnie po 
■raz pierwszy —  inie >hrah' na seiryo aY\toi'ch zadań a 
często u.wet śmiechem na sccniie ,p,raeszkadiza,Ii so
bie i suflerowi, o tyle honor mijeczcru ratowały 
monologi oraz popisy ianbazine. Hclonlca Rapacka 
przedstawiła się jako bardiso zręozna i  wyszkolona 
w^konaiwiczynii ilustrawanyich muizyką. „bosych11 
tańców, a jaikio deWaiiiaitorika ujawniła, również 
dziodizioi.ny talent soeuóozmy. Pozedstawienie za
kończyło eię mmologiem „Antka kamaszinilui11, ży
w o i  służenie, oklaskiwnyni.

Zebranie miesięczne Kongregacji nauczyciPek 
krakowskich odbęuzie się 15. b. m. t. j- yv środę 
o godz. 6 przy u l .  Szewskiej 5.

Pruskie odznaczenia w galicyjskim CrerWbnym 
Krzjżu. Cesarz Wilhelm II. nadał rałemu szerego- 
Y\'i osób wr naszym kraju odznaczenia za usługi sa
marytańskie, oddane żołnierzom armii niemieckiej. 
Króiewsko-pruski medal Czerwonego Krzyża  o 
trzymały mianowane osoby, przedstawione przez 
prezydyum krajowego Stowarzyszenia Czerwonego

cnego obywatela i przyspieszyło zgon. Był on 
szwagrem YYucoprczydonta namiestnictwa p. I  sl ya- 
noYYskiego. — Cześć jego pamięci'.

Ruch telegraficzny ze Lwowem. „Gaizeta Poiiua- 
21?11 óarit*?', iż w najbliżs, j  eh ilruaidł p*jiję4,y bo. 
dzio wre Lwowie pfjWhŁny nueh teJegrafieZiUT.

Lwowska Izba notar/nina podaje’do wm.iosaości, 
żc z ilmem 10 łutfigo 1016 zakońcgyta ..we 11 w,ę- 
dOYYanie w Wderturu i ud tego eUua uro.ędaje nauai 
■we Itwawtc prrr ulicy J?g elk>7 akioj 1. 12.

Agencja hanutawa dla stou mwjszeu spożyw
czych we Lwowie. W  lokaJu Związku atkiwarzy- 
szeń zarobkowych yyc Lwowie odbyła 6ię konfe- 
roneya delegatów, istokyącyeh i yv zawiątzku będą
cych k on sum ów w sprawa załóż unia we Lwowie 
agancyi bnuikrweL której cełmn bałoby po=?Łuki-
YY.uńe źródeł zakupu i skomeeBfctowainie zaoiówień. 
Po zagajeniu konferencyi praez przewodniozącegio 
p. dyr. Terenkoczego (nastąpiła oży^nomo- dysfcu- 
syo, która wykamła jedmomyślność co do potnzoby 
nałożenia ageacyi łuwJkiwoj pod egidą zi.a.nej na 
tortiiue organizowania w kraju naszego żyda go 
epodaireizego, krstytucyi —  jaisą jest Zmiąizek sbo- 
Y\'arays.zeó. —  Ażeby do współpracy zjednać ogół 
stawa rzysrzeu spożywczych, postanowiono zrYiróuć 
się do kienaftraików posziezególny0I1 koausiunów z 
projektom pnzystąpiewa do otworzyć się mającej 
a gen cyi.

Konfiskata moćłiteYYników hebrajskich. „Gazetą 
ł.i\,o\vska“ ogłasza: Sąd krąjuwj kmnny we Lwo
wie onzukł, że t,rość hebrajskiego mGllitcwrika p. 
•t. ,.SMerr Beits J m WytSeuieg^ w rotl-ou 1904 na- 
kładom i drukiem Detiwkla Balahaua wre Lwr*wie, 
oraz modlitewnika „Machsor11, przez te
goż Balabama w rdxu 1907 we Lwioiwiłe, zawiera u- 
stmpy modlitwy ea cair,a aasyjekiego Mikołaja II ja
ko paniującega i ojca kraju orajz za carską rodzinę, 
st,an'OYvią-ce zdrainriuaia (zbrodni z § 58 i YYystęp. z § 
305 u. k., YŶ obec czego wyidal zaikaz dsdszcgto uoiz- 
jK>YY73zeclmianda egizeimplarzy tych modli1 towaików.

Z  K r ó l e s t w a  P e l s k i e n o .

Końskie (yy7 Ra lomskiem). (Aprowizacya yy- okrę
gu. —  Brak pracy u robotników). Aprowizacya 
miast i wsi przedstawia się zadowalająco, dzięki 
troskliwej -opiece tut, c. i k. komendy obwodowej, 
która .prowiantuje okręg, dostarczając hurtowo 
ŚrodkÓYY żywności Komitetowi Obywatelskiemu, 
który zo swej strony powołuje do ży ra  t  zw. 
punkty prowiantowe w Kamiennej, w  Stąpanowie 
i Końskich. Ceaiy rynkwce są następujące: żyto 
11.50— 16 rb. cet. metr., kartofle 2 rb. 50 kop , mię
so wołowe 45 kop. funt. wieprzowe 75 kop. funt, 
mleko 15 kop. kwarta, jaja po 4 kop. Dotychczas 
niema żadnych ograniczeń co do aahj waińa rniesa, 
tłuszczów i chłeba.

Brak zajęcia dla robotników fabrycznych daje 
się odczuYvać dotkliwie z powodu meczyo-ności tut 
zakładÓYY7 przemysłowych. Emigracyi ztirobkowej 
jednak niema. Z powodu nędzy pojai-Gują się cho
roby epidemiczne Liczba chorych y\7 szpitalu wy
nosi przeciętnie 30. Dziennie umiera 4— o osób.

Zamość (Dzieci (na IV  brygadę lń glonów). W  
dniu 20 z odbył się tu staraniem p. drowej Mo- 
niiuazkawoj i  Ligii kolńet <w Zwierzyńca zc.uoj.ldm 
wieczorek dziecięcy na IV  brygadę Legionów. Pro
gram ob(Jtrro,wa.I śpiewy, deklamacja, muzykę, tań
ce motyli, żywa obrazy i t. ,p., wykuuane przee 
dzieci yv wioku od 4 dio 8 łat. Czysty dochód z te- 
igo niesłychanie nułego i  yyirustzająceg.o wieczoru 
pirzyimósł 360 korun.

Wystawa ..wojenna" w Warszawie. W  dniu 9 b. 
m. oŁyy artą została w pałacu sztuki „Yvystawa wo
jenna11 obejmująca 150 oibrazów i szkiców^ arty
stów polskich, mających za ,ornat Yvypadki, sce
ny i widoki z toczącą sie Yvoj„ą cełwą-3»ae.
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Wielka Warsząwa. Pisma warszawskie donoszą: 
W  dn?u 8 b. m. odbyło się posiedzenie Komitetu

Wysokie odznaczenie Krakowianina. Jak nam z 
Wiednia donoszą., cesarz nadał znanemu przemy-

Obywatelskiego m. Warszawy, na którem obra<ic- słowcowi w Krakowie p. Filipowi Blattowi, za za
wano nad przy Liczeniem przedmieść do miasta. 
Co do strony finansowej to od 5 sierpnia r. ub. do 
dnia 1 b. m nrasto wydało na przedmieścia
380.000 rb. Budżet przedmieść obliczono na sumę
172.000 rubli miesięcznie Po przyłączeniu przed
mieść wydatek powiększyłby się tylko o 400.U00 
rb. W  razie urzeczywistnienia projektu wielkiej 
Warszawy budżet roczny przedmieść zaprojekto
wano w sumie przeszło 2,500.00(1 rb., z czego
250.000 rb. przeznaczono na biuki ulepszane, któ
rych rok rocznie uklad.an-cby po 8 wiorst. Zamie
rzona jest budowa szpitala dla ludności podmiej
skiej na 120 łóżek.

Dziś Warszawa ob jmuje obszar 3659 hektarów, 
przedmieścia zaś mają 10.500 bek., t. j. po przyłą
czeniu Warszawa obejmorwałaly po-weżną prze 
strzcó 140 wiorst kwadr. Byłyby przyłączone do 
miasta: Siekierki, Czerniaków, Sielce, Mokotów. 
Rakowiec, Czyste, Ochota, Powązki, Marymont, 
Bielany, Żerań, Pelcowizna, B-ódno, Targówek, 
Kamionek, Zerzno, Bluszcze i Lasy.

Dodatkowo do uchwał powyższych poruszono, 
że poządanem byłoby, aby wzamian za ciężary 
miasto otrzymało odszkodowanie w  przejęciu na 
wiasność niezabudowanych gruntów rządowych, a 
zwłaszcza pofarteczuych.

W  spra.de tej Komitet Obywatelski uchwały nie 
powziął,

3ługi położone około wiedeńskiej instytucji rzą
dowej Czerwonego Krzyża order II klasy Czer
wonego Krzyża z dekoiucyą. wojenną. 2070

Zmarli:
AtLif P o a ł o w s k i ,  obywatel m. I  w  owa i b. 

radny, z.narł w  71 roku życia we Lwowie

Repertuar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego.

Pomediziałek: »Synak admirała «. 
Wtorek: » Bioty wiek rycerstwa^.

LSste strat
obejmująca straty 2 Brygady Legionów Polskich 
w czasie od 1 października 1015 r. po koniec sty

cznia 1916 r.
2 pułk piechoty.

P o l e g l i :  Oficerowie: asp. of. Gondek Michał, 
chor. Kulczyński Leon. pocłpor. Nowicki W łady
sławy asp. of. Obrochta-Bartoś Józef, pocłpor. dr 
Szałit Eumund, asp. ef. Tomsa Józef, chor. hr. 
Tyszkiewicz Leopold, por. Zaleśsi Stanisław.

B a nn i: Podpor. Bi ostek Stefan, podpor. Bittncr 
Ludwik, asp. of. ks. Brzeski Wacław Napoleon, 
chor. Bursa Gwidon, kap. Dziekanowski Karoi, por. 
Gniady Władysław, asp. of. dr Kiełbiński Adam, 
chor. Kostmanowicz Michał, asp. of. Królikiewicz 
Mieczysław, asp. of. Krzywonos Jan, podpor. Lin- 
nemann-Durski Zyguin., chor. Minkowshi Anatol, 
asp. of. Smajek Józef, asp. of. Spira Leopold, chor. 
Talasiewicz Władysław, asp. of. Witkowski Ta
deusz, por. Wyspiański Stanisław, podpor Żuław
ski Szeliga Juliusz.

W  n i e w o l i ,  asp of. Biegański Stanisław, chor. 
Bobak Stefan, cbor. Faix Franciszek, por dr Mat- 
czyńuk Wiktor, kap. Trojanowski Jerzy, podpor. 
Zych Jan,

r  o 1 e g  1 i: leg. Baliński .Tan, Barański Stanisław, 
Baurowicz Jan, kapral Berger Stanisław, kapral 
Błezicń Jan, kapral Ceruga T.deusz, leg. Czajka 
Antoni, leg. Czajkowski Wfodziemierz, za&t. sekc. 
Cwiertnia Józef, z. sekc. Dach Ksawery, leg. Dar- 
moroz Józef, leg. Durski Jan, leg. Florek Izydor, 
leg. Fraszka Józef, leg Gawryluk Franciszek, leg. 
Gerlak.Jan, kapral Gołaszewski Władysław, leg. 
Guzik Andrzej, kapral Jagielski Józef, sanit. Ka
miński Jozef kapral Kasprowicz Józef, leg. Katz 
Ftewyk, leg. Kąkisz Jan, leg. Kisch Salomon, leg. 
Kobler Bronisław, sanit. Konturek Bogdan, leg. 
Kopaczko Władysław, Kotecki Piotr, Krawczyk 
Michał, z. sekc. Kruk Stefan, z. sekc. Kulak Fran
ciszek, sierż. san. Kurpiel Tadeusz, sierżant Łań
cucki Szczepan, kapr. Mcisz Franciszek, leg. Mę- 
dziecki Jukób, leg. Misiura Stanisław, leg. Moia- 
wicz Jan, sanit. Oksiuta Jan, leg. Pę<>ak Paweł, 
leg. Pirog Józef, leg. Radłowski Jan, kapral Rapa 
r °rt Zygmunt, leg. Reismnnn Leon, leg. Rusinek, 
kapral Schneider Otto, leg. Schubert Józef, leg.

kurezyński I udwik, plut. Slawck-Kisielnicld Fran
ciszek, leg. Sroka Wojciech, kapr. Staniszewski 
Maryan, plut. sanit. Stelmach Alojzy, leg. Stoller 
Willitlm, zast. sekc. Szewera Tadeusz, I. Tarnaw
ski Józef, Kapral Truchan Jan, leg. Trzciński Mi 
chał, leg. Lbermanowdcz Adam, kapr. Warchała 
Andizej, leg. Weisgarber Andrzej, leg. Witkowski 
Adam, leg. Wolski Julian, Jog. Zagrobelny Broni
sław, sanit. Zaleski Tadeusz, kapr. Zieliński Józef, 
le g . Zondra, A d o l f ,  le g .  Z yw czo w s  L 1 Jan.
- T> «  11 II 1. AliyCTT dUZUI, llig;,- 0nr~]S»Ulii - I r.j

leg. Bar Michał, leg Bąk Michał, leg. Białek Fran
ciszek, leg. Barysiewicz Dmytro, plut. Brodziński 
Mieczysław, leg. Brześ Ignacy, leg. Buczek Józef, 
leg. Byrski Michał, leg. Chirowski Wojciech, kapr. 
Chmielowski Jan, leg. Cichowski Józef, leg. Cieśla 
Józef, leg. Ciupak Dmytro, kapr. Czernek Włady
sław, leg. Dętko Ignacy, leg. Dobian Michał, plu
ton Draus Kazimierz, leg. Działo Maciej, kapr. Fel- 
czak Marceli, leg. Fritz Otto, leg. Gajewski W ła
dysławy leg. Gądek Ludwik, leg. Gibas Jan, leg. 
•Golonka Ludwik, z. seke. Grabowski Jan, leg. 
Graj swski Tomasz, plut. telef. Grochal Stefan, leg 
Hawałfca Jan, leg. Ilawryszczuk Dmytro, leg. He
roda Jan, leg. Bykowski Jerzy, leg. Jacht-a Józef, 
leg Jagiełło Józef, leg. Jarząbek Stefan, z. 6ekc.

! i Jodłowski Marcin, leg. Jung, Jan, leg. Kamil ski 
Adam, leg. K apryan Teodor, leg. Katz Wiktor, leg. 
Kawalec Józef, leg. Kędzierski Karol, leg. Kieszka 
Józef, leg. Kirchner Kazimierz, z. sekc. Kittner 
Szczcpaji, leg. Knisska Józef, leg. Kolpa Włady
sław, leg. Koltek Mikołaj, leg. Konrad Wojciech, 
leg. Kowalski Jan, leg. Kozmeniuk Bazyli, log. 
Krok StaruAlaw, leg. Krupa Władysław, z. sekc. 
Krzyśka Franciszek, leg. Kubica Józef, leg. Kuku-

Po,nicdziałek, 13 Marca 191G.

la  ś^Saea.
Ks. biskup Bandurski u legionistów. Donoszą z 

Wiednia: Na zaproszenie komendanta stacyi zbor
nej legionistów w Wiedniu, por. dra Malisza, przy
był w sobotę 11 b. m. ks. biskup dr B a n d u r s k i  
dla zwiedzenia koszar tej stacyi przy X., Laima- 
ckcrgasse 17. Dostojnego gościa powitali u wejścia 
komendant dr Malisz, porucznik dr Blumenthal, 
podpor. dr Maeiesza, podpor. hr. Michałowski i cho
rąży dr Stoch, poczem dr Malisz oprowadzając ks. 
biskupa po kancelaryaeb, zakładach i ubikacyaeh 
stacyi, wyjaśniał celo i rozmiary agend pod wzglę
dem wojskowym, administracyjnym i humanitar
nym. W  sali jadalnej zebrała się następnie załoga 
stacyi z oddziałem ozdrowieńców, a gdy ks. biskup 
Bandurski zjawił się na sali, po oddaniu nonorów, 
komendant dr Malisz powitał uroczystem przemó
wieniem zasłużonego orędownika idei legionowej.
Ks. biskup Bandurski w odpowiedzi poaniósł z u- 
znaniem rygor, objawiający się w sposobie pro
wadzenia stacyi i zagrzewaj do kształcenia dalsze
go cnoty posłuchu, który jest dźwignią Legionow, 
tej istotniejszej emanacyi narodu, wobec wielkiej 
wojny. Posłuchem tylko i karnością ostać się też 
powali cały naród ogromowi zagadnień przyszło
ści, których brzemię i dostojeństwo na swe barki 
wzięły przedew szy stkiem młodzieńcze zastępy Le
gionów.

Radośnie podjętym okrzykiem na cześć Legionów 
ks. bisKup Bandurski zakończył swe przemówie
nie, poczem zwiedziwszy jeszcze urządzenie Go
spody, pożegna! stacyę wyrazami pełnymi uznania,

Ruch pocztowy j na terenie Serbii. Dyrekcya 
poczt komunikuje: Na terenie Serbii, obsadzanym 
przez wojska a u stry a cko-w ęgierskie, otwarte zo
stały dla rucha prywatnego c. i k. Etapowe urzę
dy pocztowe: Arangjeloiac, Belgrad, Grn Mila- 
no rac, Kragujevac, Obronovac, Palanka, Sabac i 
Valjevo. Dopuszczono są do transportu: a) w obro
cie do tych urzędów pocztowych: karty korespon
dencyjne, ofcw.c.rte i zamki...ęto hsty. dsruiki (ezy-s-o- 
pisrr.n), próbki towarowe i listy podaną warto
ścią.; bj z tych urzędów pocztowych: karty ko
respondencyjne, otwarte listy, druki (czasopisma), 
probiii towarowe i w otwartym stanie nadane listy 
z podaną wartością.'

W obrocie prywatnym z powołanymi urzędami 
pocztowymi przesyłki polecone nie są dopuszczo
ne.

Za oszustwa wojskowe. Z Wiednia donosizą: Naj- 
v yższy Trybunał obiony k ra jw e j rozpatry wał na 
potsietzeniu w dniu i marca zażalenie nieważności, 
w-nhsione przez Mojżesza Engelarta, skazanego na 
13 lat CiiężkjjOg'0 więzienia i Adolfa Haldingoro, ska- 
zan go na 10 lat ciężkiego więzienia, obu za oszu
stwa wojsk owe. Engelart narządzi w Berlinie biuro 
,..uwalniania1 od woj dra , -wysyłając Bnldingera, 
człowieka choiiowitogo i nlSbuiwitego do komiisyj
(poborowych w miejsce łudzi (zdrowych i siwych, 
k tó r z y  zgtosili się do biura po „poradę". Trybrynał 
odrzucił po naradzie zażalenie -nieważności obu ska- 
rzanrciłi juko nieuzasadnione.

Oszukańcze dostawy. Przed sądem wojskowym 
w Josefrisdt odbyła się roapraw-a -praediwk-o fabry
kantowi obuwiu J. L o c i t o w i  z Pardubic, oraz 
przeciw dwom jego agentom G m c y c r o w i  i E 1- 
b o g e jt  o #  i, oskarż-onum o zbrodnię, popełnioną 
przeciw sile
dla armii obuwia, niezdatnego do użytku. W szyscy 
trzej oskarżeni zostali uznani wiamjmi, Levit 
eks»a:rty został -na 10 lat, Gmojer na trzy lata, a 
Eliboigen na cztery lata ciężkiego więzienia.

Ca>- pamięta o „swoich" kirasyeraeh branden
burskich. Do redakcji „Be-rlincr Tageblatt" nad
szedł ciekawy list, z którego wynika, iż żołnierzom
slużą.i ym w niemieckim pułku 6 kirasyerów (bran- o  a  »
denburskich), wziętym do niewoli przez ftosyan, „  . Rzeszów, inaroa. _
Powodjti się tam ć ibrze. Car, Jttóry był przed wojną L  £ «ęzą tk iem  le z ą c e g o  im esiąm  odbył Się

u ™  pułku, rozporządził. bv wziętych do "  aah Iłady po .mto-wej zjazd dzi rzaw cow za - 
mewoLi ktr^yerów m.iinszezono raiom w iednei cbrjdni-0-gah.eyjMuc.h, przy współudziale kllku- 
niiejscowosci na sKbo-ryi ljV -kj. arv«r,t, i i -  - i dziecięciu reprezentantów. T o  ^wyborze przewo-i * ** r i J H LI DWFZfL IKIZ \ ̂  lH- ą • -t « -i* nr ( ■
no i dobrze się z mmi obch jdzom-o. Woli carski ej ze '>rai1u- w  osobie p. .IazaraJaeg-0,
stało się zadość. Żołnierze nie maja żadmo* p0_ k 6ry w swem Łagajeniu głów ny nacisk położył 
wodu do sk.ugi, a taltże przesyłki ńomiężne, nad- na_ ZĴ d:lM>czeniB -siQ dztei-żawców w  taL kryty-

co -przy nledokł-adnom przeprowadzeniu osta
tnich -zasiewów jesiennych skutkiem braku ka
pitału i  sił roboczych, g rod  poważną katastro
fą rolidczą. W  końcu postawił rezolucyę, aby 
korni,syre dła- świadcz en i rekwrzy«yi- by ły  mniej 
skomplikowane i działały doraźnie, bo szacu
nek w  obecnych stosunkach musiałby być ro
złożony na lata cale, oraz żeby dzierżaw cy za 
zboze, trzym a n e  do siewu, nie płacili gotówka, 
lecz aby jego cenę potrącono z należących się 
im rekw izycyj i świadczeń wojennych.

P o  przemówieniu p. Englise-hera, który 
ponowa-ł poroKiunienie z Ba-.i kiom ■wojennym 
z t-em, by za podstawę żądania lu-edytu wziąć 
jedynie szkody w-ojemne, a nie poręczenia wła
ścicieli -dóbr, doLonaai-o na wrinio-sok p. Jastrzęb
skiego wyboru delegacyl, w  skład której weszli 
pn. Lisow iecki, nairszałek ziem i jarosławskiej,
Ga.brysiewi-cz,Er,gli3her. óastrzębski, Lewurtow- 
s' i i Polaczek. D’elegacy-a ma udać się do na-, 
miestnika, Koła  polskiego, mimsteryu-m skard 
bu i uiinisteiyuir, dla Gialicyi, a o wyniku ma 
uwiadomić cżł onków Związku. W  końcu uclnva 
lono re-zolucye tarnow,skio: 1) ażeby porźyczki 
wojurnie by ły  wyp,łacane ^ d łu g  szkód wojen
nych, stwierdzonych przez gminę, starostwo, 
lub w ydzia i Rady powiatowej -i 2) aby dzier- 
żawcy^ w spraw e poży-ezek wojennycn nie byli 
zalezni od wła ścieieli dó'br, lecz żeiby opierano 
się na- wys< k śo* szkód w-ojennych, oraz rezo- 
lucye P- 1 ra b-j-siewirza, zgłoszone na zgroma
dzeniu. Podczas Zjazdu wielu ozł-onków wpisa
ło się do Związku.

Przedstawiając przebieg zebia-nia dzierżaw
ców  w  Rz-eszoiwie^ pozwolim y sobie zwrócić, 
baczną uwagę władz i kompetentny-eli czynni-' 
ków  n a  sprawy poruszone i  uchwalone rezolu- 
eye Państwo nie powinno zapominać, zo dzier
żaw cy ga licyjscy stanowią .blizko 70 procent- 
clziecżuiwuonyuh obszarów dworskich i  jaJ-ro ta
cy są żyw icielam i nic tylko L a iicy i. Jeżeli tym 
ludziom, si Jze nawiedzonym wojną, nie uła
tw i się kredyt i, to 10 procent .gruntów ga licy j
skich nie będzie obsiane, co przy niedoslatc- 
czncm obsianiu nói w jesieni ubiegłego roku, 
może vvytworzyć sytuacją bardzo poważną.

loti ika dc-siatecznie przygotowani na to, co przyjść 
miało.

v poniedziałek ran.o Tozpoczął się taniec o kwa
drans na 9 i trwał przez dwanaście godzin bez 
przerwy. W  nocy spadł śniog i we wtorek ziemia 
była nim zasłana. Oprócz strzałów armatnich nie 
było w mieście żadnego hałasu. Miasto leżai'0 jak 
martwe, tak głę-bokiem i tragicznem było jego 
milczenie. Niejeden nieostrożny wychylił nos, aby 
coś zobaczyć. A  tu bums! znów uderzył pocisk 
A  jaki z tego trzask powstawał! Nawet w naszem 
-liedestępnem schronisku wszystkie szyby wyleeu- 
fy. W  pobliżu słyszeliśmy, ja-k nasi żołnierze śpie
wają: „On les aura, cpjand on vouŁdra“ ! (Dostanie 
się ich, gdy się zechee!) Najokropniejsze godziny 
byiy jednak z czwartku na -piątok. Dies irae, dios 
iłła! M yglądało to tak, jakby wszystko miało wy
lecieć w powietrze.

Ale my wszyscy, mężczyźni i .kobiety, mieliśmy 
tyło do czynienia, że nie było czasu zastanawiać 
się nad naszem położeniom. Trzeba było przezwy- 
fięż.yć tysiące trudności przy naszem wyżywieniu”... 
Często musieliśmy mimo woli wybuchnąć ' śmie
ciłem. I tak przyszedł d-o nas jeden żołnierz i po
wiedział, że z dobrego źródła wie, iż Niemcy nie 
mają już amumicyi. Ale zaledwie to powiedział, 
gdy właśnie po-nad jego -głową w g-órze spadł po
cisk i żołnierz został zasjpany pyłem tak,-że nie 
mógł oczu otworzyć. Przytcm -miał twarz tak ko
miczną, że wszystko kładło się ze śmiechu. Mieli- 
śmj tam też si-ostrę, która była laik głuchą, że nie 
mogła nigdy usłyszeć .armaty. Trzeciego dnia. bom 
bardowania zwierzyła, się nam dumnie, że usły
szała szmer dwóch eksplozyj...'

zo s w o i*  oddziałem 'opuścić rćwi strzelecki. 
Gdy po niejakim czasie powrócił do tego rowu 
ujrzał w nim setki szczurów, uduszonych gaza 
mii- podczas bombardowania. N ie jest to  ziesztą 
nowością. J e wszystkich portach Europy mm 
żna oibse-rwować, jak odbywa się wykurza nic 
-.zcaurów na "•ie-lkich parowcach oceanicznych 
i jak następnie marynarze mjptłarai i szufTami 
uduj-czonc szczury wym iatają do morza.

W  ostauraicłi czasach zakład Pasteura w  Pa- 
ryżu zaczął annn franciif klej dostarczać środ
ków, tępiących szczury. Jednym z tyxłi śnoid- 
ków  jest surowica, któr.ą wstrzykuje się szczu
rom, a która powoduje pośród ty-cli gryzo-mów 
ogromne spustoszenie. W ystarczy zaszczepić 
tym  środkiem kilka tylko szczurów, ażeby v:r  
wiclac zarazę pośród całej gromady. D la ludzi 
nie ma niebezpieczeństwa, byle tylko szczury, 
zakażone nie stykały się bezpośrednie ze środ
kami żywności. Innym środkiem jest nadzwy
czajnie sima trucizna roślinna, która jest ta- 
jemnM ą zakładu Pasteura. Trucizna ta, nie
szkodliwa dla luJdzi i psów, działa błyskawi
cznie w  dawco, wynoszącej ‘/to miligrama. Po
dobno -zakład Pasteura dostarcza obecnie armii 
francuskiej dziennie 1.200 litrów  tego środka, 
niszczącego szczury.

szka Franciszek, leg. Kuszaj Marcin, leg. Kweń
J*n, log. Kwieciński Stanisław, kapr. Kwiek Ka- zDnopio państwu, przez d-osta-rozenie . . , ’ T , ,

awia, niepłatnego do uńrku. Wszyscy ™ z ,  leg. Ka-mk Wojcwdi, -kąpr Lach Wilhelm,
leg. Lełito Jan, kapral Lendzion Jan, kapr. Le- 
skowski Karol, leg. Lewandowski Ludwik, leg. Le- 
ii intal Zygmunt, leg. Łańcucki Władysław.

cznycb cznsaoh, wym agających szczególnej sa
mopomocy, p. Lewarto wski odczytał protokół 
ze zjazdu, odbytego w Tarnawie 22 lutego b. r.

chodzące z kraju, doręcza się im punktualnie 
Największa stacya telegrafu iskrowego na świę

cie. Na wyspach Hawajskich ukończona będzie ' p Q przemówieniu starosty Leuzczytiskiego, któ 
f  medhigim już czasie budowa stacyi telegrafu rir 7ą harda o 
iskrowego, najmiększej na a wiecie, opartej na sy
c tum m ii’trn nlnn J 1.:   TO . i _ . .  ̂ ,stemie wynalazcy duńskiego Poulscna. Stacya za
opatrzona bodzie w maszty o wysokości 300 me
trów, a działać będzie na odległość 9.U00 kilome
trów, odpowiadającą umiej więcej odległości Pa
ryż— San Francisco.

Stacya ta będzie stale pozostawać w bezpośre- 
dniem połączeniu ze stacjami nad kanałem Pa- 
namskim i w Japonii. Rząd amerykański zwrócił 
eię do rządu brazylijskiego z propozycyą zbudo
wania takiej samej stacji na terytoryum brazylij- 
skiem.

Mianowania w namiestnictwie. Nami-eatniik za- 
mLŁn- w»ł konoepoistaimi municatnitetwa praktjikan- 

koinioepŁawych namiestnicitwa: Józefa Bar -  
t i a, ugeaiius-La M o l i  -c k i e g o  i Antoniego 
K o p c i a .

Z gal. dyrekcyi roczt. Wicepre-.ydcat gał. dy- 
rokcyi poiozt przeniósł pocztmistrza AntwnJ « *  C _ 
b y t i i  Jarosławia do Kołmryi.

ry  .jaz-d baidzo sympatycznie powitał, w yw ią 
zała się ciiuższa dysk-usya nad rezolucjam i tar
nowskiemu

P. Gaibrysiewicz z Wtojnicza w  treściw ym  
słowach przedstawił -cele Związku dzierżawców, 
jakoteż narad tarnowskich i rzeszowskicn. P o 
wodem zTzeszeiua się są stosunki wo-jenne, k tó
re doprowadziły do ruiny maiteryalnej 70 pro
cent dzierżawców.

i
Udziela się wprawdzie kredytu w  rsanku w o 
jennym, lecz ol wairowono go tokiemi kautela- 
mi, że są one niemożliwe do wykonania i  spra
w iają, iż kredyt w  obecnej nagłej potrzebie, 
zwłaszcza wobec bliiżający-ch się zasiewów, jest 
wprost iluzoi yczny. Mozzoa poddał krytyce 
przedewszystK-iem poręczenia hipoteczne, oraz 
poręczeniia zi ł&scicieli dóbr, wykazując ich nieu- 
zasadnienie. Sprawa jest nadzwyczajnie pilną, 
gdyż w razie braku doraźnej pomocy 40 pro
cent złe ul w  Galicy! pozostanie nie obsianej,

Ż f e i e  w  V @ r £ M .
zj’ciu Merdam pisze w  „Tempsie-1 

z 4 marca dr Firaucois Helmc wedhig opo
wiadania pew-ne-j domy, która -oJ czasu 
mobilizacyi spełniała w  twi rdzy służbę 
giostTjT miłosicuj^m;

W  Yerdun są dwa miasta: stare -miast-o, które 
grupuje się kok  pałacu biskupiego na wzgórzu 
stromo epadającem ku Mozie i nowe miasto, któ
rego dó-niy wyrosły nieregularnie w kieaaniku ku 
brzcgov,i Mozy. Ze stan-owiska wygody mieszka
niowej, Verd-un wąskiomi uliea-nii nie przedstawia 
się ponętnie, domy jeg0 u}ożane cłiao-tycz-nie. Za 
tc przedstawia tem lepszą oslo-nę przeciw bombom 
i pociskom. Prócz tego są tam piwnice — ale jakie 
piwnice! Podziemne te obszary są głę-bokie na dv.a 
piętra i tak piękdo zbudowane, że możn-aby mnie
mać, iż stało ®.ę to w przewidywaniu pocisków 42 
am i 38 cm, któremi nieprzyjaciel tak szczodrze 
nas raczju

Wkrótce -po rozpoczęciu w-ojny cierpieliśmy’ 
wskutek depresyi iaiieresó-w, -poniewa-ż połączenia 
z Belgią zostały przerwane. Potem po wrześniu na
stawił •względny spokój, który jednaik nie był ti wa-
lv . Chociaa Zeppeliny a\e odważyły ei<j na. w zlot
ponau , -'lcnlzę, zd-t-o fncrmeclne „gołębio ’ oilzna- 
czjdy się wielką niedyskrecją i wypatrywały 
wszystko, oo się w miaście dzieje. Potem nastąpi
ły bombardowania daJckonośnymi pociskami. W  
mieście panowało na ogół zupełne braterstwo. Sta
nowiliśmy’' jakby jedną wielką rodzinę.

Od dnia mobilizacyi musiały z -miasta i -ok-oli-cy 
zniknąć wszystkie psy i koty. Wskutek tego roiło 
się od 67.czurów, stały się one istną plagą. Komen
da i zarząły dobroczynne zadawały’ sobie wszel
kiego trudu, aby nas uwolnić od tych bestjj Ale 
skutku nie było.

Zadawano so-bie często pytanie, dlaczego nie
przyjaciele, przedcwszj’stkiem następca tronu, o- 
kazywali taką zaciekłość wr atakach na naszą, 
twierdzę i przytaczano wiele przj’ czyn tej krwa
wej zajadłości. Otóż, jak mi się zdaje, cesarz nie 
miecki dlatego głównie uwziął się na Verdun. po
nieważ miasto to od czasu sławnego podziału Ka
rola Wielkiego między wmuków w’ roku 843, nie 
przypadło Nizmcom. Co wówczas przed fysiąećm 
kit nie dostało się Ludwikowi Niemieckieniii, to 
teraz chce kuanecznio zdobyć Wiihelm II. Z tego 
pcwc du nicprzyjaiciel zaryzykuje wszy st-ko, byle 
miasto zdobyć. Dlatego atak *z 21 lutego nikogo 
w Yerdun nie za-skoczył. Już dzień przedtem zo
staliśmy przez wizytę wywiadowczą niemieckiego

Humor wśród łez.
Dużo się muwi i pisze o humorze, jaici panu

je wśród, naszych żołnierzy v rowach sta zele- 
ckicli. N iedziwota! Tam  człow iek ży je  wśród 
natury, podnieca, go  pragnienie jutrzejszego 
zwycięstwa, w  które wierzy, czuje sil zapa-s i 
jest -zdrów. -Stać go  w ięc na śmiech i dowcipy. 
W esołość i humor zołnieirzy na rzpitalnych łóż
kach, to rzecz bardziej rzadka, której nm p rzy 
puszczałby nikt z laików, bo przyzwywzujuni 
jesteśmy robić smutno miny na dźw ięk słó , . 
»lezy ranny w  szpitalu.-, idz-iu do szpitala na 
cperacyę«, lub t. p.

A  jednek jest taki za k ą tek , gdzie chorzy i to 
nawet ciężko ranni, śmieją wśród łez i ję 
ków bólu, gdzie panuje na salach szpitalnych 
szczera wesołość i sypią się dow cipy ‘ k tó ro ly  
w  tumy zebrać było m-oż-na, gdyby kro miał na 
to czas. Tym  zakątkiem szczęśliwym w naszym 
podwawelskim gro-dzie jest oddział chirurgiczny 
drugi garnizonowego szpitala _ przy W rocław 
skiej ulicy. Być 'może, że to  nie jodyny, że jest 
tn.ki. h w ięcej, tylko ich się nie zna jeszcze.

Szpital to jeden z najwnęk twych w  Kraków ie 
i  najstaranniej utrzymany. Sale chorych wyso
kie. jasne, czystość panuje tu wszędzie, porzą
dek i ład. A  jaka atmosfer; -pogodna, tego w yo 
brazić sobie nie zdoła, kto na t-o oczyma wła
snemu me patrzył. Oto pooperacyjna sala, jedna 
z tych, na której leżą żołnierze, oo z  pod noża 
chhurgr świeżo wyszli,_lub co idą pod nóż dzi
siaj, albo jutro. Zajrzy jm y w  -jej oblicze. Cały 
rząd okien dużych —  jasno, powietrze czyste. 
NleąKĆailanie czyste, jasne ściany, podłoga 
froterowana lśni się, na niej w  dwóch szeregach 
dwadzieścia łóżek  wygodnych, czyslych, sta-

Siczury w r:v/ach strzeleoMch.
Sprawozdawca w-ojenny W. P. Larsen 

opisał w dzienniku szwedzkim „Svensk3 
Dagbładet" plagę szczurów w okopach 
francuskich. Korespondeneyę tę podajp 
my tutaj wedle tłumaczenia niemieckiego, 
które pojawiło się wre „Frankfurter Zci- 
tung":

Dla żołnierzy w polu jedną z najnieznośniej
szych plag są szczurjy które zewsząd ciągną 
coraz to więks-zemi gromadami. Mimo bard'z'0 
pierwotnych legowisk sypialnych, żlołnierzc 
m ogliby w polu znaleźć tok pożądany spoczy
nek nocny, gdyby nie szczury, które rozgryza
ją sienniki na strzępy, a śpiącym żołnierzom 
chodzą po twarzach. Jedyną oenroną są w  tym 
wypadku siatki druciane, na wrzór siatek prze
ciwko moskibom, ale podobne wyroby są rzad
kością w okopach i niewielu żołnierzy posiada 
siatki uo oennony twarzy przed szczurami.

Należy podnieść, że w okopach szczury stra-- 
ciły zupełnie pioohliwość i są niesłychanie na
trętne mi zarówno w  nocy, jak we dnie. Biada 
temu, kto położy coś do gryzienia i odwróci 
się —  gdy zmniwu spoglądnie, nie ma śladu 
po owymi przedmiocie. Pewien zok  ierz pisał w 
schronisku list do rodziny. W  trakcie pisania 
wezwano go do równi strzeleckiego. -Zofyierz 
pozoista-wił list i  o łów ek w  schronisku i udał 
się do rowu. Gdy po upływie pół godzimy w ró 
cił, z l-iistu nie było już żadnego śladu a ołó
wek był pogryziony na trociny.

P laga  szczurów jest tem groźniejsza, że gryr- 
zonio te rozmnażają się w .sposób -przerażający. 
\V ciągu niewielu miesięcy z grom ady szczurów
£>o\YiŁcLn.jo w aw rdziw a airmia^ letóra. tni-arzĉ y- •z-a.ip<â -
sy ! ywnosCT, m inrairy, Tb-łełiznę, skórę; papier, 
cygara, tytoń —  wszystko, co może być po
gryzione. Szczury wcale trio poprzestają na in
w a z ji do rowów, lecz nawiedzają lazarety, 
Składy zapasów-, piekarnie. Stwierdzono, że 
szczury uszkodziły na w-et samoloty i balon na 
uwięzi.

W  dodatku szczury są roznosi ciel ann chorób 
zakaźnych ,a- przedewszys-tkiein dżumy. Mu
chy, tudzież inne ow ady przenoszą, chorobę ze 
zdechłych szczurów na ludzi. W  -ostatnich cza 
sach stwierdziotno, że w  ten sposób pirzenoiszone 
bywają często ze szczurów na ludzi takie cho
roby, jak zapalenie o-po-n mózgowWdzemio-wyeh 
i róża.

Oczjw iście żołnierze walczą energicznie ze 
szczurami, topiąc jc, trując, paiąc- i dusząc, za
bijając kolbami, a nawet strzelając. 'Afe -tc 
sposicfoy walki nie dają pożądanych wyni-ków. 
Najlepszymi tępieielamń szczurów są na razie 
psy, to też zarząd armii francuskiej ma wysłać 
do okopów na front 1.200 psów dla tępienia 
szczurów.

Bomby cuchnące i w ogóle bomby gazo-we są 
znakomitym 'środkiem przeciwko •szczutrom. Pe
wien -oficer francuski opowiadał, że >skut-kiem -o- 
strzeliwrania za pomocą bomb gazowych musiał

/ __

rannie usłanych. Na łóżkach publiczność różno
rodnych języków  —  ludzie -a różnych prowin- 
cyj austryackiej m-onnrcliij, ale przeważają 
zw ykle procentowo Polacy. Harmonia wśród 
cliprych jes-t zupełna. Ci, k tórzy  operacyę prze
byli i leżą od dni 1 ill u, podtrzymują nastrój 
to-ld, że nikt tu długo nie rooże się sm ucić, mi 
upadać na duchu. Najzaciętszego pesymis-tę 
pokrzepi doktór O., gospodarz oddziału i iego 
dusza, ulubieniec sborycli (przez lat 9 do wojny 
dyrektor szpitala w  Turee, gdzie również był 
ceniony). »Pa.n dyrektor, to jak  najlepszy o j
c iec* —  powiadają o -nim K ażdy tu się sili, by 
najgorliw iej spełnić jego polecenia, więc. 
rusza c-h-orą nogą, -»clio-eiaż to- siarczyście boli«, 
inny rękę sobie ćwiczy, i-b-o tok p. dyrektor mó- 
w ił«. Do-któr 0. pogodny za wszo i przv chorych 
promieamy nie lubi. gd y  się«kto. sm uci, musi też 
być -pogodnie na sali. Przechodzi to z jednych 
chorych na drugich, zmienia się w  zwyczaj i 
żołnierze w żart obracają -krytyczniejsze chwile 
szpitalnego życia.

Oto zoperowanego pod narkozą męczyć na 
łóżku poczynają mdłości, w ięc przechyla się 
na pościeli i wykrzyw ia.

—  Oo- ci jest? —  zapytuje sąsiad, a inny się 
odzyw a:

—  W yryw a  się do Itygi!... to- ci. Niemiec t i- 
tny.

—  iSam pędzi na Moskala i nawet na nas nie 
.popatrzy!

—  Poczekajcie, zobaczymy, czy on bez na
szej pomocy Moskali wym iecie —  d-orzucu trze
ci —  i dodaje:

—  No, prędko, ruoz-aj do ataku! Hurra! —  
śmieją się wszyscy śmieje się i chory, mdłościa
mi dręczony Niemie-C.

W  innym miejscu na sali chory, nieprzyto
mny po opera cy i, przed kilku godzinami prze-

Udzia! Portugalii w  wojnie.
(Teł. e. K. ira knresp.)

- Konstantyn >poT, 13 marca.
Omaw iając nastanie stanu wojennego między 

Niemcami a Portuga-lią. prasa ture&Ka oś w'-wl
ezą, że było to naturalnem następstwem sta
nowiska Portugalii, k tóre nie dało się pogodzić 
z neutralnością. Portugalia zachowywała się, 
jak wasal Anglii.

Dzienniki podnoszą, że wzięcie udziału w woj
nie przez Portugalię nie bęuzie miało żadnego 
znaczenia, natomiast dla Portugalii rozpocznie 
się nowy okres wewnętrznych niepokojów.

i.Sai
Ciel. c. k. Biura koreep.).

Zurych, 13 marca, 
Półurzędowte doniesienie wdoskie podaje, że 

no ukończemu dyskusji gospodarczej w Izbie 
uda się minister Salanci-ra i  iSoinnino do Paryża 
ceiein rewizytowania prezydenta ministrów 
Brianda.

PSflłU 1(1 iisifto EIBFirj] I
(Telegram c. k. Bima Koresp.)

Rzym, 13 marca. 
Ks. Aleksander serbski i prezydent ministrów 

Pasi-cz przybędą tu jutro i  uerndzą się po dwu
dniowym phbycie w  dalszą drogę do Paryża.

TdefSBicm i tilsireCtzaź
sislŁŁiOfti c. K b ion  koresp.

z dnia 13 marca.

Kanclerz Niemiec.
Berlin. Kanclerz państwa Bothmann Holl-

V e g  oo-w ró r.ił t\i z  w i e l k ’ e j ^ łó w m e j kwatery.

Zaprzeczenie błędnej inform acji.
Salbitika. Doniesienie, według którego pro- 

nuncy.usz monachijski Fruchwirt i wiedeński 
pronun-eyusz Scapinelli wezmą z końcem mar
ca udział w  -konsystoizu, jaki się odbędzie w  
Rzym ie, a następnie po-zosLtną w  Rzwrcie, jako 
ka-idynałowde kurya lui, ni-c jest prawdziwa —- 
jak  »Koelnische Zeitung« stwierdza na. podsta
wie info-rmacyi ze strony miaio-ćLajnej.

Odpowiedzialny redaktor: 

Wyaawca:

OssaaE,
A i & i f t S e s ł & n e .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi.)

Wszystkim, którzy oddali -oistatnią posługę 
ś. p. Fr. CR U C ZYNSK IE M U  

składa serdecznie podziękowanie
Żona z dziećmi. \

nas)

bytoj, poczyna się ratfcać na łóżku. Saniutryusz 
i pielęgniarka przytrzymują -go, -by r ie  spadł. 
Zaraz ciszę chwilową na sali przerywają 
dowcipy:

—  W idzicie go, jak to so-bie bryka, niczom 
źrebak na łąc-e.

—  On tok się cioszy, że mu brzuch galau- 
to p. profesor wyrychtowutli i zeszyli —  dorzu
ca ktoś,-a inny dodaje:

—  Może chc-ciiz w'yBko:(*zyć tak na bcmlikę 
piwa? Poczekaj z tydzień chociaż, bracie, witot 
ci się ra-na zago-i, a le nie przez -godzinę, tok 
prędko, to jeszcze nie idzie!...

I  znów się śmieją. Zaufanie do lekarzy mają 
tu chorzy be agrarne z ne.

—  N ie bój s-ię tyłku —  słyszy się. jak mó
wią do tego, kto ma być o-pero-wany —  pokrają 
cię na sztuki i nic nie -będzie bolało, pozeszywa- 
ją i zdrów będ.ziosz. jak ryba, a tak -bylbjś ka
leką.

Gdy boli, nie wypada tego zbytnio okazjr- 
wać,- cłiorj’ więc musi silnie pano-wa< nad sobą, 
bo dr 0. powiedziałby

—  Taki -z cicbi-e żołnierz....
A  na sali towarzysze, gdy kto jęćzy ,= zaraz

radzą
—  E, daj spokój tak mruczec! Jak nie 

umiesz ładnie śpiewać, to sc harm onijkę weź i
zagra j.
i Chorzy też szybko tu przychodzą do zdrowia 
i żołnierz z nową otuchą, w  nastroju dobrym 
idzie znów do boj”. na zec-iekłą walkę z wro
giem. Teraz szpitala już się nie boi: to nie w ię
zienie ponure i nie miejsce tortur.

—  Znów w  człowieku wyrychtują tu wszyć- 
ko pięknie, zgrabnie, że bólu w ielkiego nie po
czuje, a tyła. że po trudzie ocypocznie se i na
silach ukrzepnie. O.

  o----------------

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. R ząd ca  diukam i L. K, Górski,


